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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R.

Der Tag 31.VIII. w koresp. z W arszawy p. n. 
„Freundschaftsbeteuerungen M oskau —  W arschau" 
podaje krótką treść artykułu K. Radka, ogłoszonego 
równocześnie w „Izw iestjach" i w „Gazecie Polskiej" 
oraz komunikat agencji „Iskra".

Germania 30.V1II. w koresp. z W arszawy poda­
je krótką treść artykułu K. Radka, jaki ukazał się w 
„Gazecie Polskiej" i podkreśla, że polityka Sowietów 
w stosunku do Polski uległa zmianie.

Kólnische Ztg. 30.VIII. pisze z powodu artykułu 
K. R adka w „Gazecie Polskiej", że jest to „prawie 
zbratanie".

Neue Freie Presse 29.VI1I. w depeszy wł. z W ar­
szawy opatrzonej nagłówkiem „Annaherung zwischen 
Polen und Russland" omawia artykuł K arola Radka 
o Polsce i Sowietach zamieszczony w „Gazecie Pol­
skiej". Dziennik wiedeński zaznacza, iż jest rzeczą 
godną uwagi, że organ marsz. Piłsudskiego umieścił 
ten artykuł na pierwszej stronie z fotograf ją autora. 

POLSKA A LITWA.
Germania 30.V III. w koresp. z W arszawy pisze,

że otwarcie Targów W ileńskich odbyło się tak uro­
czyście, iż widocznie m ają one więcej propagandowe 
niż gospodarcze znaczenie. Co się tyczy stosunków 
pOisko-litewskich, zdaje się, iż zrobiono pewien wy­
łom, gdyż cztery firmy litewskie otrzym ały od rządu 
litewskiego pozwolenie na prowadzenie handlu wy­
miennego z Polską, mimo iż dotychczas rząd litewski 
zajmował to stanowisko, iż przed załatwieniem sp ra ­
wy W ilna nie mogą być podjęte normalne stosunki z 
Polską.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Slovak 30.VII1. (w art. Karola Murgasza) opisu­
je 'w rażenia z podróży do Polski, która jest „uwień­
czona złotą girlandą żywej słowiańskiej historji" i 
posiada liczne pam iątki historyczne godne szacunku 
i obejrzenia. Autor opisuje wszystkie główne polskie 
m iasta i Gdynię.

Prawda 29.VIII. w depeszy z W arszawy podaje 
za „Gazetą W arszaw ską" wiadomości o rzekomym 
głodzie, panującym  na polskiej Białorusi.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Prasa sowiecka 29.V III. zamieszcza obszerne 
sprawozdanie z pobytu H erriota na Ukrainie.

Izw iestja  29.V1II. piszą, że goście francuscy nie 
ukrywali swego podziwu dla wyników budownictwa 
socjalistycznego. Okazywali oni specjalne zaintereso­
wanie dla rozwoju ukraińskiej kultury narodowej. 
Herriot ujawnił wielką znajomość historji Rosji i U- 
krainy. W odbytych rozmowach stwierdzili Francuzi, 
że wiadomości szerzone we Francji o nędzy włościań- 
stwa sowieckiego w prow adzają w błąd opinję fran ­
cuską, co do istotnego stanu rzeczy w Z. S. R. R., a w 
szczególności na Ukrainie.

W ozrożdienje 29.VIII. w artykule o stosunkach 
francusko - sowieckich w związku z podróżą Herriota 
pisze, że demokraci francuscy popełniają fatalny błąd

szukając zbliżenia z obecnymi władcami Rosji, którzy 
nie są prawowitymi jej reprezentantam i, lecz wroga­
mi. Bardziej niż kiedykolwiek Rosja jest dzisiaj, w o- 
kresie głodu, rozbita na dwa obozy. Do jednego nale­
żą ci, którzy są odpowiedzialni za głód i nędzę mas, 
do drugiego — ci, którzy ten głód i nędzę cierpią. Do 
pierwszej kategorji należy 3 —  4 miljonów ludzi, do 
drugiej 160 miljonów. Herriot opiera swą koncepcję 
zbliżenia z Rosją na następującym  rachunku: 40 mil­
jonów Francuzów plus 160 miljonów Rosjan to siła 
większa, niż 60 miljonów Niemców. Ale jak wygląda 
ten rachunek, gdy się zważy, że do przyjaciół F ran ­
cji można zaliczać tylko 3 miljony ludzi, którzy w ita­
ją Herriota, reszta zaś czyli 160 miljonów staje się 
wrogami Francji. Prawdziw a Rosja nie może żądać 
od Francji, aby interwenjowała w wojnie narodu ro-
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ryjskiego z bolszewikam i. A le m a praw o żądać  jed n e­
go, aby p rzynajm niej zachow ała w te j w ojnie neu ­
tralność.

Der Tag 31.VII1. zam ieszcza a r ty k u ł K onstan te­
go Z acharow a p. n. ,,M ała E n ten ta  i panslaw izm ", w 
którym  au to r podnosi, że p ra sa  czeska z nadzw yczaj­
ną uw agą śledzi przebieg w ydarzeń  w Niemczech. ,,To 
trw ożliw e zaniepokojenie, —  pisze au tor, jakie o- 
panow ało przyw ódców  obecnego czeskiego rząd u  i p o ­
lityki, zd a je  się być czemś podobnem  do w yrzutów  
złego sum ienia, lub do obaw y p rzed  zem stą za ty le  u- 
cisku, oszustw a i zd rady , jakich dopuścili się Czesi 
przeciw  niem czyźnie w E urop ie środkow ej a przeciw  
R osjanom  na S yberji". N aród rosy jsk i —  zdaniem  
au to ra  —  już spostrzegł, ile go kosztow ała zw odnicza 
idea panslaw izm u i nigdy już na nią nie da  się nabrać. 
P oznał on już w 1814 r. w łaściw ą sw oją drogę, 
gdy w przym ierzu z P rusam i pobił najezdnicze w oj­
ska francuskie, a gdy te raz  w w ojnie św iatow ej tej 
linji się sprzeniew ierzył, doznał w ielu ciężkich do­
św iadczeń. M ożna sądzić, że to dośw iadczenie nie m i­
nęło bez skutku i n a  przyszłość o dnajdzie  on tę sam ą 
wspólność losu z narodem  niemieckim, jaka  zaznaczy­
ła  się p rzed  stu  la ty  „na polach Lipska, a potem  przy  
zdobyciu P ary ża" . M ała E n ten ta  s ta ra  się R osję sp ro ­
w adzić z tej drogi. N. p. z pow odu 5 m iljonów  S er­
bów R osja  u trac iła  na polu  w alki 3 i pół m iljona n a j­
lepszych swoich synów, a następn ie w w alkach w e­
w nętrznych i z głodu zginęło 20 m iljonów  R osjan. 
„S traszliw y symbol —  pisze au to r — k ry je  się w tern, 
że cerkiew  Zbaw iciela w M oskwie, w spaniały  pom ­
nik la t 1812 —  14, została  w ysadzona w pow ietrze i 
obrócona w stos gruzów ". N iektórzy \^ b i tn i  politycy 
francuscy —  głoszą ideę „panslaw izm u z h istoryczną 
nam iętnością i s ta ra ją  się przeciągnąć R osję  sowiecką 
na sw oją stronę. G łoszą oni bowiem, że idea pansla- 
w istyczna bez R osji nie w iele jest w arta . Czesi jed ­
nak z obaw ą zw raca ją  wzrok ku Rosji, gdyż w iedzą, 
jak wiele zaw inili wobec niej.

D iplom ałisch P olitische K orrespondenz 30.V111. 
s ta ra  się w ykazać bezow ocność rzekom ego dążen ia  
F ran c ji do zam ącen ia  s to sunków  pom iędzy  N iem cam i 
a Rosją. A gencja u trzym uje, że zbliżenie pom iędzy 
F ran c ją  a ZSRR m iało o ile chodzi o F ran c ję  od p o ­
czą tk u  c h a ra k te r  pociągnięcia sk ierow anego  p rzeciw  
N iem com  i innym  m ocarstw om , niezadow olonym  z 
obecnego s ta tu s  quo w  E uropie. W spom inając o zbli­
żeniu polsko - sowieckiem, „K orrespondenz ‘ n azy ­
w a je bardzo  cennem  w  in te re sie  pokoju, lecz ró w n o ­
cześn ie w y raża  p rzek o n an ie , że jed n ak  nie m a ono 
tej tendencji, jakiej oczekiw ali od tego  zbliżenia „ o r­
todoksyjn i zw olennicy p o rząd k u  w ersalsk iego".

N aw iązując o a r ty k u łu  ,,'Le T em ps", K o rresp o n ­
denz tw ierdzi, iż byłoby  zupełnem  niezrozum ie­
niem  m entalności Sow ietów  i m ożności dzia łan ia  R o ­
sji, gdyby liczono na jej udział w jak iejko lw iek  aw an ­
tu rze  europejsk ie j. G dyby F ran c ja  w ierzy ła w moż- . 
ność p rzep ro w ad zen ia  trw ałeg o  sojuszu z Rosją, nie 
na  m odłę p rzy m ierza  z R osją ca rsk ą , w ów czas nie 
u d erza ło b y  się w  ton, jak i znam ionuje a r ty k u ł „Le 
T em ps". Co się ty czy  N iem iec, to  w  tern w szystk iem  
in te re su ją  je p rzed ew szy stk iem  now e s ta ra n ia  k ó ł 
francusk ich , podejm ow ane d la  zam askow ania  ich o d ­
w ro tu , aby  pogorszyć w zajem ne sto sunk i pom iędzy 
R osją i N iem cam i p rzez  zrzucen ie podejrzeń  co do 
w łaśc iw ych  celów  n iem ieckiej po lityk i zagranicznej. 
N iem cy pozosta ją  nadal w obec Sow ietów  ŵ  p rzy jaz­
nych sto su n k ach  i pom iędzy obu rządam i panuje 
zgodne p rzekonan ie , że te  s tosunk i w inny być u trz y ­
m ane w  in te re sie  obu stron . W spom inając o zb liże­
niu  polsko  - sow ieckiem , ko resp o n d en cja  naw iązuje

rów nież do a r ty k u łu  K aro la  R adka, ogłoszonego w 
„G azecie P o lsk ie j" , zauw ażając przytem , że w kw est ji 
rew izji R adek  sform ułow ał stanow isko Sowietów 
p raw ie  tem i sam em i słow am i co k an c le rz  H itle r 
w  swej m ow ie w  R eichstagu  w  dniu 17-go m aja.

D aily H erald  29 .V III. w kor. z P ary ża  pisze, że 
podczas gdy D alad ie r w yjechał na inspekcję w schod­
nich granic F ranc ji, francuskie M. S. Z. cicho p ra cu ­
je nad  wznowieniem  starego p rzym ierza na w ypadek 
agresji hitlerow skiej. D yplom atyczne więzy z 1914 r. 
są znow u naw iązyw ane pom iędzy F ran c ją  i Sow ieta­
mi. A u to r w skazuje, że p raca  ta  posuw a się naprzód  
pom yślnie i z niespodziew aną szybkością. A utor w spo­
mina również, że m a być podp isana um owa pom iędzy 
rządem  sowieckim a francuską firm ą R enau lt na  do­
starczen ie m ałych szybkich tanków  i a rty le ry jsk ich  
trak to rów  na sum ę 250.000 funtów  sterlingów . W  So­
w ietach m a istnieć ta jn a  francuska m isja m ilitarna. 
F rancuscy  rzeczoznaw cy, zaznajom ieni z ta jem n ica­
mi francuskiego p rzem ysłu  w ojennego, u d a ją  się do 
Rosji, by zastąp ić  niem ieckich rzeczoznaw ców, k tó ­
rych Sowiety odsy łają .

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z, S. R, R.

Le M atin 30 .V III. zam ieszcza na 1-ej str. p. n. 
„P rzeraża jąca  nędza ludności U kra iny" opowieść n ie­
jakiej M arty  Stebalo, U kraink i —  obyw atelki am e­
rykańskie j, k tó ra  po 20 la tach  pobytu  w A m eryce o d ­
w iedziła ostatn io  swoich krew nych na U krain ie . S te ­
balo w posępnych barw ach p rzedstaw ia  stan  opusz­
czenia wsi ukraińsk ich  oraz głód, nędzę i choroby, 
k tóre trap ią  tam te jszą  ludność.

Prasa sow iecka 29M i l i .  zam ieszcza ro zp o rząd ze­
nie rad y  kom isarzy i w ładz p arty jn y ch  ZSRR. o obo­
wiązkowej dostaw ie m ięsa p rzez w łościan. R ozporzą­
dzenie ustanaw ia znacznie w yższe staw ki d la gospo­
darstw ' indyw idualnych niż d la  kołchozów. Za niew y­
konanie dostaw  ustanow ione są surow e grzywny. D o­
staw a m ięsa o jakości n ieodpow iadającej przepisom  
uw ażana będzie za ak t sabotażu.

FRANCJA A NIEMCY,
Journal des D ebats 29.VI11. w art. (P. B ern u są ) 

p. n. „Le P angerm anism e m enaęant" stw ierdza, iż 
dzień 27 sierpnia  był wielkim  dniem  pangerm aniz- 
mu, gdyż na  dw uch przeciw leg łych  k rań cach  N ie­
m iec w  P ru sach  W schodnich  i N adren ji zaznaczono 
silną w olę ekspansji te ry to rja ln e j.

A u to r zaznacza, iż n iem a tu  żadnego znaczenia, 
gdy H itle r ośw iadcza, że nie chce w ypow iadać wojny 
innym  narodom , jak  rów nież gdy mówi, że Niem cy 
nie chcą an ek to w ać  obcych ziem, a to  d latego, że 
N iem cy sam e sobie zastrzeg a ją  określen ie , jak ie  te- 
ry to rja  pow inny należeć do Niem ców .

P angerm anizm  jes t d o k try n ą  wojny, zrozum ie on 
ty lko  okazan ie siły  i w ted y  zastanow i się nad  tern, na 
jakie może być narażony  niebezpieczeństw o; wobec 
tego należu  m u tę  siłę pokazać.

M ow y w ygłoszone w  N iederw alde zaw iera ją  
wiele ustępów, w skazujących, jakie są ogólne ten d en ­
cje  pangerm anizm u. H itle r w swych przem ów ieniach 
uczynił aluzję do k o ry ta rz a  gdańskiego. Je ś li Polacy  
sobie w yobrażają  że p row izo ryczne u k ład y  z h itle ­
row cam i gdańskim i zabezp ieczają  im spokojną 
przyszłość, to  ca łkow ic ie  się mylą.

D zień p angerm ańsk i w  N iederw alde m iał cel 
specjalny, chodziło  tam  o w yw arcie  gw ałtow nego 
nac isku  na m ieszkańców  te ry to rju m  S aary  Prz fd  
przyszłym  p leb iscy tem  R ząd francuski, tw ierdzi 
B ernus, nie w ykonuje n a jp rostrzych  sw ych obow iąz­
kó w  pozw alając na  rozpanoszen ie  się h itle ryzm u  w
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tej dzielnicy. A utor w yraża dalej opinję, iż jest w i­
dowiskiem  bez przykładu w dziejach, gdy państw o 
mające najlepsze środki do wstrzym ania ka tastro fal­
nego biegu wypadków zachowywało się bezczynnie, 
jakgdyby czekając aż nadejdzie tak i moment, że trz e ­
ba będzie się bronić z bronią w  ręku.

BELGJA A NIEMCY.
Kotnische Ztg. 29.VIII. pisze, że prasa belgijska 

wiele miejsca poświęca zajściom na granicy Eupen - 
Malmedy i Niemiec i podobno rząd belgijski ma w y­
dać nadzwyczajne zarządzenia z tego powodu. Dzien­
nik wskazuje, że pewne koła belgijskie widocznie tak 
wielką obawę m ają przed Niemcami, iż wszędzie w i­
dzą straszaki. Jednak ta obawa jest następstwem ty l­
ko propagandy, jaką od pewnego czasu upraw ia wiele 
dzienników belgijskich.

WŁOCHY A AUSTRJA. 
EUROPA ŚRODKOWA.

The Daily Telegraph 29.VI1I., omawiając sytua­
cję A ustrji oraz rozmowy prowadzone przez Musso- 
liniego i Dolfussa, podkreśla jako rzecz nie ulegającą 
wątpliwości — dążenie Mussoliniego do wzmocnienia 
sytuacji A ustrji pod względem ekonomicznym. Są 
również pewne dane, pozwalające przypuszczać, że 
Włochy mogłyby przychylnie rozpatrzeć plan p rzy­
znania ułatwień wolnoportowych A ustrji i Węgrom w 
Trjeście, a nawet w Fiume. A utor wskazuje, że p ró­
by odwoływania się do autorytetu Ligi Narodów w 
sprawie A ustrji mogłyby tylko doprowadzić do k ry­
zysu w łonie Ligi. Pozostaje więc tylko praktyczna 
polityka ekonomicznego wzmocnienia Austrji.

The Daily Telegraph 29.VIII. Kor. dypl. pisze, że 
panuje przekonanie, iż narazie najpewniejszym  środ­
kiem zagwarantowania niezawisłego bytu A ustrji jest 
raczej ekonomiczna pomoc a nie bezpodstawna in ter­
wencja w Berlinie.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Quotidien 29.VIII. omawia w art. wst. życzli­

wość, z jaką prem ier D aladier odnosił się do rozła­
mu w partji socjalistycznej francuskiej w nadziei, iż 
ze strony „neosocjalistów" dozna poparcia swego 
rządu. Tym nadziejom  autor przeciwstawia oświad­
czenia, wygłoszone przez M arguet'a i M ontagnon'a na 
zjeździe w Angouleme, w których mówcy ci zajęli o- 
pozycyjne stanowisko zarówno wobec gabinetu jak i 
parlamentu. Dziennik wobec tego zapytuje, czy życz­
liwość D aladier'a wobec neosocjalistów nie należa­
łoby nazwać „hodowaniem tygrysa".

La Repuhlique 29.VIII. w art. R. Langue'a cytu­
je i podkreśla te oświadczenia na kongresie „neosoc­
jalistów” w Angouleme, które wykazywały tendencję 
do utrzym ania większości lewicowej i jej programu 
gospodarczej odbudowy. „Radykałom, którzy są u  
władzy, odważne stanowisko ich byłych sprzym ierzeń­
ców w wyborach r. 1932 — może tylko dodać bodźca 
do przeprowadzenia do końca ich zadania — odbu­
dowy gospodarczej."

ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA.
Dreptatea 26.VIII. stwierdza, że mocarstwa pod­

jęły nanowo wielkie zbrojenia na morzu z powodu p a ­
nującego w Niemczech hitleryzmu. Po zwiększeniu 
zbrojeń przez Stany Zjednoczone A. P. i Japonję, 
przystąpiła do zbrojenia Anglja, której prasa w yraź­
nie uzasadnią to wielkiemi zbrojeniami Niemiec, a 
„News Chronicie" pisze wyraźnie, że mocarstwa, któ­
re się podjęły utrzym ania pokoju przeciw wszelkim 
próbom naruszenia go, muszą uspokoić świat przeko­
naniem go, że dotrzym ają zobowiązania, co jest a lu­
zją do Niemiec.
D rukarnia ..K adra", W arszaw a, Długa 50. Telefon 11-86-30.

LITWA A NIEMCY.
Lietuvos Żinios 29.V1I1. w art. wst., naw iązują­

cym do przebiegu uroczystości pod Tannenbergiem, 
pisze: Litwę przestały już dziwić dem onstracje nie­
mieckie, urządzane nad granicami Polski i Litwy; na­
ród litewski zdaje sobie doskonale sprawę z tego, że 
Niemcy hitlerowskie czynią przygotowania do przy­
szłej wojny, fakt jednak udziału członków dyrektor- 
jatu kłajpedzkiego w demonstracji tannenberskiej 
dowodzi, że bezczelność Niemców Rzeszy i Niemców 
kłajpedzkich nie ma granic. Dziennik wzywa rząd li­
tewski do podjęcia odpowiednich kroków, któreby u- 
króciły skierowane przeciwko Litwie wystąpienia 
Niemców kłajpedzkich. Udział Niemców kłajpedzkich 
w uroczystościach, w których propagowana była ek­
spansja niemiecka na Wschód, nie może być niczem 
usprawiedliwione; jest to wydarzenie, które w sposób 
usprawiedliwiony; jest to wydarzenie, które w sposób 
jest to otwarte demonstrowanie nielojalności i jako 
takie nie może być przez Litwę tolerowane.

Prasa litewska z 29.VIII. zamieszcza urzędowy 
komunikat ag. „Elty", zaprzeczający szerzonym przez 
niektóre pisma litewskie i zagraniczne pogłoskom, ja ­
koby przy balsamowaniu ciał lotników litewskich, Da- 
riusa i Girenasa, znaleziono kule karabinowe.

KONGRES SJONISTYCZNY.
Ceske Slovo 30.V1II. omawiając odbywający się 

w Pradze XVIII Kongres sjonistyczny stwierdza, że 
stoi. on pod znakiem rozszczepienia, a nawet wprost 
rozłamu na dwa obozy — umiarkowany i radykalny. 
Znajdując się wobec prześladow ania Żydów w Niem­
czech, odpowiada Kongres na to straszliwe uderzenie 
w sposób wprost pożałowania godny. Na porządku o- 
brad kongresu znalazła się — zamiast sprawy mordów 
hitlerowskich — sprawa zabójstwa przywódcy Żydów 
palestyńskich, posiadająca wszelkie cechy mistyczno- 
politycznej krwawej zemsty, niezrozumiałej dla kul­
turalnych uczuć Żydów zachodnich jak i społeczeństw 
zachodnich. Jest to tern bardziej przykre dla sytuacji 
i sprawy żydowskiej, że pomysł emigracji do Palesty­
ny był jedynym dotychczas konkretnym planem  po­
mocy Żydom niemieckim w ich tragicznej sytuacji. 
Biją ich hitlerowcy, a oni zaś biją się między sobą. Nie 
stw arza to pomyślnych widoków dla rozwoju sjo- 
nizmu.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.
Universul 28.VIIL, nawiązując do pobytu Herrio- 

la w Bułgarji, gdzie manifestowano w sprawie m niej­
szości bułgarskiej w Rumunji, Jugosławji i Grecji, do­
wodzi, że pretensje Bułgarji są niesłuszne, gdyż Buł­
garzy u siebie prześladują mniejszości narodowe. Do­
wodem tego jest zniesienie pewnej ilości szkół rum uń­
skich w zachodniej Bułgarji, podczas gdy Bułgarzy w 
rumuńskiej Dobrudży m ają pełne swobody życia na­
rodowego. Dziennik podkreśla, że w m anifestacjach 
uczestniczyły towarzystwa iredentystyczne popierane 
przez rząd sofijski, u  jest sprzeczne ze szczerą poli 
tyką pokojową.

RÓŻNE.
Frankfurter Ztg. 30.VIII. w art. wst. p. n. „Die 

Schweiz am Scheidewege" pisze, że w dziedzinie go­
spodarczej rzadko kiedy mogą coś dobrego przynieść 
gwałtowne^ zarządzenia; dlatego należy dążyć do o- 
siągnięcia porozumienia jeżeli chodzi o stosunki nie- 
miecko-szwajcarskie. Dziennik dowodzi, że argum en­
ty rządu szwajcarskiego mogą się wydawać słuszne na 
pierwszy rzut oka, lecz w rzeczywistości są krótko­
wzroczne. Gdyby Szw ajcarja wprowadziła przymuso­
wy rozrachunek walutowy w stosunku do Niemiec, te 
ostatnie musiałyby uciec się do zarządzeń odwe­
towych.

Drukowano na praw ach rękopisu




